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Wy­ra­zy uzna­nia dla książ­ki Da­vi­da Ba­cha 

Lat­te Fac­tor (w pol­skim wy­da­niu: Efekt lat­te)

 

 

Lat­te Fac­tor to ar­cy­dzie­ło. Stra­te­gie Da­vi­da Ba­cha po­mo­gły mi zo­stać mi­lio­ne­rem przed trzy­dziest­ką. Prze­czy­taj­cie tę książ­kę, wciel­cie jej prze­kaz w ży­cie i opo­wiedz­cie o niej wszyst­kim swo­im zna­jo­mym. Od­mie­ni wa­sze ży­cie.

Grant Sa­ba­tier, au­tor Fi­nan­cial Fre­edom, za­ło­ży­ciel Mil­len­nial Mo­ney

 

Od po­nad dwu­dzie­stu lat Da­vid Bach wpły­wa na ludz­kie ży­cie dzię­ki swo­im pro­stym acz cen­nym na­ukom na te­mat pie­nię­dzy, in­we­sto­wa­nia, oszczę­dza­nia i bu­do­wa­nia ma­jąt­ku. Wiem to, po­nie­waż przed­sta­wi­li­śmy za­sa­dę lat­te fac­tor w „The Oprah Win­frey Show” i oso­bi­ście wi­dzia­łam, jak Da­vid zmie­nia ży­cie dzie­siąt­ków mi­lio­nów lu­dzi. I nie po­prze­sta­li­śmy na roz­mo­wie na te­mat efek­tu lat­te – sami włą­czy­li­śmy go do na­sze­go ży­cia!

Can­di Car­ter, pro­du­cent­ka „The View”, była pro­du­cent­ka „The Oprah Win­frey Show”

 

Lat­te Fac­tor to emo­cjo­nal­na opo­wieść, któ­ra in­spi­ru­je, by re­ali­za­cję swo­ich ma­rzeń za­cząć już dziś. Nar­ra­cyj­ny ge­niusz Ba­cha i Man­na spra­wia, że ta książ­ka jest jed­nym z naj­bar­dziej re­wo­lu­cyj­nych dzieł na­szych cza­sów.

Far­no­osh To­ra­bi, go­spo­darz pro­gra­mu „So Mo­ney”, au­tor książ­ki When She Ma­kes More

 

Da­vid Bach to naj­wy­bit­niej­szy świa­to­wy spe­cja­li­sta w dzie­dzi­nie fi­nan­sów oso­bi­stych, a jego Lat­te Fac­tor jest tego prze­ko­nu­ją­cym do­wo­dem. Nikt le­piej od nie­go nie po­tra­fi na­uczać, jak osią­gnąć fi­nan­so­wą wol­ność. A co wię­cej, ta prze­pięk­na hi­sto­ria jest tak praw­dzi­wa i bli­ska, że wzbu­dza rze­czy­wi­ste pra­gnie­nie wy­ko­rzy­sta­nia paru pro­stych wska­zó­wek, po­zwa­la­ją­cych każ­de­mu zbu­do­wać ma­ją­tek i roz­po­cząć praw­dzi­wie bo­ga­te ży­cie. Za­ko­cha­łem się w każ­dej kart­ce tej książ­ki.

Scott Har­ri­son, za­ło­ży­ciel or­ga­ni­za­cji do­bro­czyn­nej cha­ri­ty: wa­ter, au­tor be­st­sel­le­ra Thirst

 

Jest pe­wien po­wód, któ­ry spra­wił, że Da­vid Bach sprze­dał po­nad 7 mi­lio­nów swo­ich ksią­żek: to dzia­ła! Ta cu­dow­na hi­sto­ria może za­in­spi­ro­wać do pod­ję­cia dzia­łań, któ­re od­mie­nią wa­sze ży­cie na lep­sze. Na­praw­dę nie trze­ba być bo­ga­tym, żeby za­cząć in­we­sto­wać i po­dą­żać za swo­imi ma­rze­nia­mi.

Jean Chatz­ky, kon­sul­tant­ka fi­nan­so­wa pro­gra­mu „To­day” te­le­wi­zji NBC i pro­wa­dzą­ca pod­ca­stu „Her­Mo­ney”

 

Re­we­la­cja! W tej opo­wieść jest moc, któ­ra może od­mie­nić wa­sze ży­cie. Nie li­czy się wiek ani po­cho­dze­nie; każ­dy po­wi­nien sko­rzy­stać z tej książ­ki, żeby roz­bu­dzić swo­je ma­rze­nia i za­pew­nić so­bie lep­szą przy­szłość.

Sa­rah Ja­kes Ro­berts, au­tor­ka, biz­ne­swo­man, oso­bo­wość me­dial­na

 

Każ­da Ame­ry­kan­ka po­win­na prze­czy­tać tę książ­kę. Da­vid Bach to nie­zrów­na­ny bo­jow­nik w wal­ce o fi­nan­so­we upeł­no­moc­nie­nie ko­biet – jego Lat­te Fac­tor sta­nie się wa­szym prze­wod­ni­kiem do za­słu­żo­ne­go bez­pie­czeń­stwa i fi­nan­so­wej wol­no­ści.

Dot­tie Her­man, pre­zes i dy­rek­tor ge­ne­ral­na fir­my Do­uglas El­li­man

 

Lat­te Fac­tor na­tych­miast wsko­czył do ka­no­nu; to ide­al­ny pre­zent tak­że dla tych wszyst­kich lu­dzi, któ­rzy nie lu­bią my­śleć o fi­nan­sach – i są z tego po­wo­du uboż­si i nie­szczę­śli­wi. Po­święć­cie go­dzi­nę na lek­tu­rę tej książ­ki, a jej po­zy­tyw­ne owo­ce bę­dzie­cie zbie­rać przez resz­tę swe­go ży­cia!

Ken Blan­chard, współ­au­tor be­st­sel­le­rów Nowy jed­no­mi­nu­to­wy me­ne­dżer oraz Se­kret

 

Tę książ­kę po­win­ni prze­czy­tać wszy­scy stu­den­ci w Ame­ry­ce i na ca­łym świe­cie. Rady Da­vi­da są tak nie­zwy­kle cen­ne dla­te­go, że bar­dzo ła­two wcie­lić je w ży­cie; opo­wieść, któ­rą snu­je, nie tyl­ko pod­no­si na du­chu, ale rów­nież in­spi­ru­je.

dr Jen­ni­fer Aaker, Ge­ne­ral Atlan­tic, wy­kła­dow­czy­ni w Po­dy­plo­mo­wej Szko­le Biz­ne­su Uni­wer­sy­te­tu Stan­for­da

 

Je­stem nie­ustan­nie za­dzi­wio­ny bły­sko­tli­wo­ścią, z jaką Da­vid Bach ob­ja­śnia skom­pli­ko­wa­ny świat fi­nan­sów, a tak­że jego au­ten­tycz­ną tro­ską, by wy­wrzeć po­zy­tyw­ny wpływ na ży­cie lu­dzi. Lat­te Fac­tor to epo­ko­we dzie­ło!

Lo­uis Ba­ra­jas, au­tor The La­ti­no Jo­ur­ney to Fi­nan­cial Gre­at­ness

 

Da­vid Bach, kul­to­wy eks­pert fi­nan­so­wy, na­tchnął swo­im efek­tem lat­te mi­lio­ny lu­dzi. Prze­czy­taj­cie Lat­te Fac­tor i prze­każ­cie tę książ­kę swym naj­bliż­szym. Je­ste­ście to so­bie win­ni. W nie­ca­łą go­dzi­nę do­wie­cie się, jak osią­gnąć fi­nan­so­wą doj­rza­łość.

Bob­bi Re­bell, cer­ty­fi­ko­wa­na do­rad­czy­ni fi­nan­so­wa (CFP®), au­tor­ka książ­ki How to Be a Fi­nan­cial Grow­nup, pro­wa­dzą­ca pod­cast „Fi­nan­cial Grow­nup” i była pro­wa­dzą­ca te­le­wi­zyj­ny ser­wis biz­ne­so­wy agen­cji Reu­ters

 

Bach i Mann ofe­ru­ją po­dy­plo­mo­wy kurs z za­kre­su pod­staw fi­nan­sów oso­bi­stych oraz nie­za­leż­no­ści fi­nan­so­wej, opa­ko­wa­ny w zaj­mu­ją­cą opo­wieść o od­kry­wa­niu sa­me­go sie­bie. Lat­te Fac­tor to bry­lant czy­stej wody!

Bob Roth, au­tor be­st­sel­le­ra Siła spo­ko­ju

 

KO­CHAM tę książ­kę! W cią­gu jed­nej ra­do­snej go­dzi­ny do­wie­cie się, w jaki spo­sób dzię­ki kil­ku drob­nym i pro­stym zmia­nom bę­dzie­cie w sta­nie cał­ko­wi­cie prze­obra­zić swo­ją fi­nan­so­wą przy­szłość. Lat­te Fac­tor sta­nie się hi­tem na ska­lę świa­to­wą!

Dar­ren Har­dy, au­tor be­st­sel­le­ra The Com­po­und Ef­fect, były wy­daw­ca oraz re­dak­tor cza­so­pi­sma „SUC­CESS”

 

Wy­śmie­ni­ta lek­tu­ra dla mi­le­nial­sów i po­moc­ne przy­po­mnie­nie, że drob­ne ży­cio­we zmia­ny mogą wy­wrzeć ogrom­ny wpływ na wa­szą fi­nan­so­wą przy­szłość.

Jes­si­ca Mo­or­ho­use, za­ło­ży­ciel­ka Mil­len­nial Mo­ney Me­etup, 

pro­wa­dzą­ca pod­ca­stu „Mo’ Mo­ney”

 

W nie­speł­na go­dzi­nę Lat­te Fac­tor po­mo­że wam prze­jąć kon­tro­lę nad swo­imi pie­niędz­mi i swo­im ży­ciem. Nie­waż­ne, czy wła­śnie za­kła­da­cie fir­mę, wspi­na­cie się po szcze­blach ka­rie­ry, tkwi­cie po uszy w dłu­gach, czy po pro­stu pra­gnie­cie wieść ży­cie, o ja­kim za­wsze ma­rzy­li­ście. Lat­te Fac­tor po­mo­że wam od­nieść suk­ces fi­nan­so­wy, osią­gnąć wol­ność i za­pew­nić so­bie po­czu­cie bez­pie­czeń­stwa.

Joe Po­lish, za­ło­ży­ciel Ge­nius Ne­twork® oraz Ge­niusX®, pre­zes Pi­ran­ha Mar­ke­ting Inc.

 

Od kie­dy, wkrót­ce po trzy­dzie­st­ce, od­kry­li­śmy sfor­mu­ło­wa­ną przez Da­vi­da kon­cep­cję efek­tu lat­te i wdro­ży­li­śmy jego stra­te­gię, po­le­ga­ją­cą na pła­ce­niu sa­me­mu so­bie w pierw­szej ko­lej­no­ści, zro­bi­li­śmy ra­zem z żoną ogrom­ny krok na­przód pod wzglę­dem fi­nan­so­wym. Je­ste­śmy te­raz mi­lio­ne­ra­mi. Stać nas, by cał­ko­wi­cie po­świę­cić się wy­cho­wa­niu dzie­ci, a ja mo­głem rzu­cić nie­przy­no­szą­cą mi sa­tys­fak­cji ro­bo­tę w kor­po i po­dą­żyć za swo­ją pa­sją w biz­ne­sie!

Phi­lip „PT” Tay­lor, za­ło­ży­ciel Fin­Con i PT Mo­ney









 

 

Dla Oprah Win­frey

– któ­ra dała mi szan­sę, bym mógł opo­wie­dzieć

o efek­cie lat­te w jej kul­to­wym pro­gra­mie

i do­trzeć do dzie­siąt­ków mi­lio­nów lu­dzi.

 

Dla Pau­la Co­el­ha

– Two­je sło­wa „Da­vi­dzie, mu­sisz na­pi­sać tę książ­kę!”

osta­tecz­nie po­pchnę­ły mnie do na­pi­sa­nia Lat­te Fac­tor.

 

Dla Ala­tii Bra­dley Bach

– któ­ra przez dzie­sięć lat słu­cha­ła, jak roz­pra­wiam o na­pi­sa­niu tej książ­ki,

i ni­g­dy nie wąt­pi­ła, że w koń­cu to zro­bię.

 

Je­stem nie­opi­sa­nie wdzięcz­ny Wam wszyst­kim.











ROZ­DZIAŁ 1

Ocu­lus

W po­nie­dzia­łek rano, jak każ­de­go po­wsze­dnie­go dnia, Zoey wsia­dła do po­cią­gu li­nii L no­wo­jor­skie­go me­tra. Łyk­nę­ła odro­bi­nę po­dwój­nej caf­fè lat­te z kub­ka i wró­ci­ła my­śla­mi do zdję­cia.

My­śla­ła o nim przez całą czter­dzie­sto­mi­nu­to­wą po­dróż – naj­pierw na za­chód, po­tem na po­łu­dnie – z Bro­okly­nu na swój przy­sta­nek na Dol­nym Man­hat­ta­nie. My­śla­ła bez prze­rwy, na­wet wte­dy, gdy już wsta­ła i cze­ka­ła, by wraz z set­ka­mi in­nych pa­sa­że­rów wy­siąść z po­cią­gu.

Co ta­kie­go było na tej fo­to­gra­fii?

Drzwi wa­go­nu otwo­rzy­ły się i Zoey sta­ła się kro­pel­ką w oce­anie po­dróż­nych prze­pły­wa­ją­cym przez Ful­ton Cen­ter – wę­zeł prze­siad­ko­wy, w któ­rym zbie­ga­ją się nie­mal wszyst­kie li­nie me­tra na Dol­nym Man­hat­ta­nie. Fala po­nio­sła ją wy­ło­żo­nym sza­ry­mi pły­ta­mi łącz­ni­kiem w kie­run­ku ogrom­nej, prze­strzen­nej kon­struk­cji od stro­ny World Tra­de Cen­ter. W pew­nym mo­men­cie Zoey jak­by wro­sła w zie­mię; znie­ru­cho­mia­ła, a tłum prze­le­wał się wo­kół niej. Spoj­rza­ła w górę – w nie­prze­nik­nio­ną ot­chłań skle­pie­nia. Że­bro­wa­nia z bia­łej sta­li przy­wo­dzi­ły na myśl ol­brzy­mie­go pta­ka, fe­nik­sa od­ro­dzo­ne­go z po­pio­łów 11 wrze­śnia.

Ru­szy­ła da­lej, uświa­da­mia­jąc so­bie wiel­kość prze­strze­ni, któ­rą wła­śnie prze­mie­rza­ła. Sto osiem­dzie­siąt me­trów śnież­no­bia­łe­go wło­skie­go mar­mu­ru. Po­czu­ła się ni­czym w gi­gan­tycz­nej ka­te­drze.

Ocu­lus. Nie­sa­mo­wi­ty dwo­rzec me­tra, za­pro­jek­to­wa­ny z po­ry­wa­ją­cą wy­obraź­nią. Wro­ta do jed­ne­go z naj­słyn­niej­szych po­mni­ków i za­ra­zem jed­nej z naj­więk­szych tu­ry­stycz­nych atrak­cji na świe­cie. Zoey prze­cho­dzi­ła tędy dwa razy dzien­nie: raz w dro­dze do pra­cy i po­wtór­nie w dro­dze do domu. Jed­nak ni­g­dy do­tąd nie przy­sta­nę­ła, żeby się tej bu­dow­li na­praw­dę do­kład­nie przyj­rzeć.

Szła przez wy­ło­żo­ny bia­łym mar­mu­rem pa­saż West Con­co­ur­se. Po le­wej stro­nie znaj­do­wał się prze­ogrom­ny ekran LED, wiel­ko­ści nie­omal bo­iska. Za­zwy­czaj igno­ro­wa­ła nie­usta­ją­cą ka­no­na­dę re­klam i ko­mu­ni­ka­tów służb miej­skich, zmie­rza­jąc pro­sto w kie­run­ku ru­cho­mych scho­dów w głę­bi. Dziś ob­raz wy­świe­tlo­ny na gi­gan­tycz­nym ekra­nie na­ka­zał jej jesz­cze raz przy­sta­nąć.

Wi­dok przed­sta­wiał łódź ry­bac­ką wy­po­sa­żo­ną w sie­ci, z za­ło­gą na po­kła­dzie. Wy­glą­da­ła zu­peł­nie jak łódź na tam­tej fo­to­gra­fii, o któ­rej Zoey nie była w sta­nie prze­stać my­śleć. Tyle że za­miast ko­ły­sać się przy na­brze­żu, ta łód­ka tkwi­ła na sa­mym środ­ku pu­sty­ni.

„Dziw­ne”, po­my­śla­ła Zoey. Dziw­ne i nie­po­ko­ją­ce.

Ob­raz przed jej ocza­mi przy­sło­ni­ły wiel­kie li­te­ry ukła­da­ją­ce się w na­pis:

 

Je­śli nie wiesz, do­kąd zmie­rzasz,

mo­żesz tra­fić tam, gdzie wca­le nie chcesz się zna­leźć.

 

Po chwi­li ob­raz roz­pły­nął się – za­stą­pi­ła go na­stęp­na re­kla­ma.

Zoey ru­szy­ła da­lej.

Z koń­ca hali ru­cho­me scho­dy wy­nio­sły ją dwa pię­tra w górę, ku za­la­ne­mu świa­tłem sło­necz­nym szkla­ne­mu atrium. Wy­szła na ze­wnątrz i skrę­ci­ła w kie­run­ku West Stre­et, pod słoń­ce. Przed sobą mia­ła już gmach, w któ­rym pra­co­wa­ła – One World Tra­de Cen­ter, naj­wyż­sza bu­dow­la na pół­ku­li za­chod­niej. Uwiel­bia­ła sta­nąć w tym miej­scu, od­chy­lić gło­wę i spo­glą­dać w górę, pró­bu­jąc uchwy­cić wzro­kiem szczyt po­tęż­nej wie­ży wy­strze­li­wu­ją­cej w nie­bo. Ro­bi­ła tak co­dzien­nie.

Dziś jed­nak jej my­śli błą­dzi­ły gdzie in­dziej.

Je­śli nie wiesz, do­kąd zmie­rzasz, mo­żesz tra­fić tam, gdzie wca­le nie chcesz się zna­leźć.

Czyż­by to była ja­kaś re­kla­ma? Ale Zoey nie wie­dzia­ła, co wła­ści­wie mia­ła za­chwa­lać – fir­mę ubez­pie­cze­nio­wą, mar­kę sa­mo­cho­dów, apkę dla tu­ry­stów? Czy cza­sem nie ma­cza­ła w tym pal­ców Jes­si­ca? Wy­da­wa­ło się, że mógł to być je­den z jej klien­tów – co­kol­wiek chciał za­re­kla­mo­wać. Tego ran­ka ów slo­gan brzmiał jed­nak jak oso­bi­sty ko­mu­ni­kat, prze­zna­czo­ny spe­cjal­nie dla Zoey. To wła­śnie ją gry­zło.

Zu­peł­nie jak fo­to­gra­fia – ta, któ­rej nie mo­gła wy­rzu­cić z gło­wy.

Na­gle przy­po­mnia­ła so­bie o trzy­ma­nym w dło­ni kub­ku. Upi­ła łyk – kawa była zim­na.

Zwy­kle w tym mo­men­cie prze­szła­by przez uli­cę, we­szła do bu­dyn­ku i po­je­cha­ła win­dą na trzy­dzie­ste trze­cie pię­tro do swo­je­go biu­ra. Dziś jed­nak zbo­czy­ła z utar­tej ścież­ki. Prze­szła na dru­gą stro­nę West Stre­et i skrę­ci­ła w pra­wo, od­da­la­jąc się od bu­dyn­ku One World Tra­de Cen­ter. Zmie­rza­ła w stro­nę dwóch roz­mi­go­ta­nych w słoń­cu, ogrom­nych kwa­dra­to­wych ka­skad, spły­wa­ją­cych w głąb, do­kład­nie w tych miej­scach, w któ­rych pier­wot­nie pię­ły się w nie­bo Dwie Wie­że. Na ni­skich ścia­nach z czar­ne­go mar­mu­ru, oka­la­ją­cych ka­ska­dy, wy­ku­to nie­koń­czą­ce się sze­re­gi na­zwisk.

Po­mnik 11 wrze­śnia.

Za­trzy­ma­ła się przy zbior­ni­ku po stro­nie pół­noc­nej, spo­glą­da­jąc w dół na ta­flę wody. Do­tknę­ła dło­nią mar­mu­ru i od­czy­ta­ła kil­ka­na­ście na­zwisk. Było ich tak wie­le. W tych prze­ra­ża­ją­cych dniach wrze­śnia 2001 roku zgi­nę­ły tu­taj ty­sią­ce lu­dzi. Zoey cho­dzi­ła wte­dy do szko­ły pod­sta­wo­wej. Spoj­rza­ła na ogrom­ne że­bro­wa­ne skrzy­dła Ocu­lu­sa, wkli­no­wa­ne po­mię­dzy po­bli­skie dra­pa­cze chmur.

Dla­cze­go dzi­siaj wszyst­ko było zu­peł­nie inne?

Je­śli nie wiesz, do­kąd zmie­rzasz, mo­żesz tra­fić tam, gdzie wca­le nie chcesz się zna­leźć.

Do­kąd wła­ści­wie zmie­rza­ła Zoey? Jaki był spo­dzie­wa­ny cel jej wę­drów­ki?

Czy kie­dy­kol­wiek tak na­praw­dę się nad tym za­sta­na­wia­ła?

Ja­kiś męż­czy­zna przy­sta­nął na uła­mek se­kun­dy, by spoj­rzeć na ze­ga­rek, po czym żwa­wo ru­szył da­lej. Zoey drgnę­ła. Za chwi­lę i ona spóź­ni się do pra­cy.

Już mia­ła za­wró­cić w kie­run­ku One World Tra­de Cen­ter, gdy znów coś ją po­wstrzy­ma­ło. Po­de­szła do jed­nej z licz­nych be­to­no­wych ła­wek. Usia­dła. W dło­ni na­dal trzy­ma­ła zim­ną kawę. Przed nią pły­nę­ła rze­ka tu­ry­stów, lu­dzi spie­szą­cych do pra­cy i oko­licz­nych miesz­kań­ców. Wy­szep­ta­ła do sie­bie:

– Co ja ro­bię ze swo­im ży­ciem?


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki
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